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Tworczoé¢ Zdzistawa Beksinskiego, gdy patrzymy na niemal potwieczny dorobek tego artysty,
wykazuje niestychang spéinosé duchowq. Przemiany dotyczqg technik, $rodkéw artystycznych
i formalnych, a nawet pewnych preferencji estetycznych. Niezmienna pozostaje atmosfera
dziet. Ich skojarzenia tresciowe umykajq symbolicznym interpretacjom. Sq raczej swoistym
dziennikiem osobistych, skrajnie indywidualnych doswiadczen wewnetrznych, nieustajgcej gry
pomiedzy pod$wiadomie narzucajgeymi sie obrazami a poszukiwaniem formy majgcej nadad
dzietu site ekspresji. Sztuka ta karmi sie rzeczywistosciq, podobnie jak sen, kiéry wybiera
fragmenty z do$wiadczen codziennosci, uktadajge je w nowy, nigdy nieodgadniony do kort-
ca wzér. Ze ,snu”, do kidrego zabiera nas artysta, nie ma przebudzenia. Jego dostownosd,
dotykalnosé nie przynosi pocieszenia. Spotykamy sie ze szkieletem naszych ztudzeri, marzen,
nadziei. Wydaije sie, ze w tych obrazach, po tak dotykalnej $mierci duchowej, nie sposéb
znalez¢ $wiatta zmartwychwstania. Bo nawet to $wiato, kidre jest czesto obecne w pracach
Beksinskiego, jowi sie bezosobowo, jako punkt, do kidrego zwracanie sie nic nie daje, nie
wypetni naszej samotnosci przygodnego, niczym nieuzasadnionego bytu. Chciatoby sie po-
wiedzie¢ dos¢ ryzykownie — mistyka bez Boga. Oczywiscie fo, co zostato wyzej napisane,
jest moim osobistym odczuciem. Sam Beksiriski nie komentowat swojej sztuki, bojac sie infer-
prefacji zbyt jednoznacznych, zbyt prostackich. Przyznawat sie do bezradnosci wobec wias-
nych dziet. Jezeli juz co$ w niezobowigzujgeych komentarzach wypowiadat, to przewrotnie,
z ironiq lub autoironig, czesto na przekér patetycznosei samych obrazéw. Znaczenie, kidre
mogliby$my stownie opisa¢, nie miato dla niego zadnego sensu. By¢ moze, iz ta nieched
artysty do jakichkolwiek interpretacji swojej sztuki stata sie paradoksalnie jednym z powodéw
olbrzymiej populamosci jego malarstwa. Widz bowiem, pozostawiony samemu sobie, roz-
poznad tu moze wiasne niepokoje, marzenia, doznania. Odmiennym problemem twérczosci
Beksiriskiego jest jezyk plastyczny jego dziet. Niemalze od zarania swojej tworczosci artysta
zachowywat sie jak barbarzyrica w ,ogrodzie sztuk”. Caotkowicie przeciwstawit sie estetyce
postimpresjonistycznej, najczeécie] ignorowat formy wszelkich kolejnych poczynan awangar-
dowych, kiére ostatecznie wyprowadzity sztuke daleko poza tradycyijne malowanie pedzlem
na ptétnie. W jego dziefach narzucata sie natomiast jakby literacko$e, okraszona ,chorobliwg
symbolikg” secesji. W ,okresie fantastycznym” Beksiriski odrzucit to, co w $wiecie sztuki byto
akceptowane i poszukiwane. Sprzymierzefica odnalazt nie w krytykach, kiorym ta tworczosé
nie chciata sie wpisa¢ w zaden z jezykow sztuki wspdtczesnei, lecz ponownie w widzu, zme-
czonym odczytywaniem hermetycznego jezyka awangardy.



When we consider nearly half a century of Zdzistaw Beksinski's art we discover an extra-
ordinary spiritual coherence. The changes involve techniques, artistic and formal means,
and even aesthetic preferences. VWhat does not change is the atmosphere of his works. The
associations their subjects conjure up elude symbolic interpretation. They are a sort of diary
of radically individual inner experiences, an endless game played by sub-consciously excit-
ed images against the search for a form to make the work of art powerfully expressive. His
art feeds on reality, just like o dream, which selects snippets of everyday experiences and
arranges them in a new, never fully decipherable design. From the “dream” which Beksinski
takes us to there is no awaking. Its literalness and tangibility bring no comfort. VWe encoun-
ter the skelefon of our illusions, our dreams, our hopes. It seems that following a death
so palpable in these images there is no way to find the light of a resurrection. Because
even the light present in many of Beksiriski’s pictures looks impersonal, like a point which
it is useless fo turn to, which will not satisfy the loneliness of our accidental, unwarranted
existence. One might venture on a somewhat risky observation — it is a mysticism with no
God. Naturally, all that I have written here is my own, personal reaction. Beksiriski himself
never commented on his work, afraid to make any over-explicit, oversimplified interpreta-
tions. He admitted he was at a loss about his own works. If he ever made any unofficial
comments, they'd be sardonic, full of irony or self-mockery, often in defiance of the pathos
in his pictures as such. Any verbal meaning we might attribute to them would have made
no sense to him. Maybe his reluctance to interpret his work in any way at all was paradoxi-
cally one of the reasons for the huge popularity of his paintings. Beksinski's recipient, left
to his own devices, may discover his own anxieties, dreams and experiences in them. The
artistic language of Beksirski's creativity is quite another matter. Virtually from the start he
behaved like a barbarian in “the garden of the arfs.” He stood up in absolute defiance of
the postimpressionist aesthetics and usually ignored the forms of all the successive Avant-
-Garde undertakings, which eventually took art well beyond traditional painting with brush
on canvas. The feature which strikes you in his works is a kind of literary quality, laced with
the “insalubrious symbolism” of the Secession. In his “fantasy period” Beksiriski rejected all
that was accepted and sought for in the world of art. He found an ally not in the critics, for
whom his work would not fit into any of the languages of contemporary art, but again in the
viewer, who was tired of deciphering the hermetic language of the Avant-Garde.
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Twérczosé Zdzistawa Beksifiskiego, gdy patrzymy na niemal pétwieczny dorobek
tego artysty, wykazuje niestychang spéjnoé¢ duchowq. Przemiany dotyczg
technik, $rodkéw artystycznych i formalnych, a nawet pewnych preferencii
estetycznych. Niezmienna pozostaje atmosfera dziet. Ich skojarzenia fresciowe
umykajg symbolicznym interpretacjom. Sq raczej swoistym dziennikiem osobistych,
skrajnie indywidualnych do$wiadczer wewnetrznych, nieustajgeej gry pomiedzy
podéwiadomie narzucajgeymi sie obrazami a poszukiwaniem formy majgcei
nadad dzietu site ekspresji.

When we consider nearly half a century of Zdzistaw Beksiriski's art we discover
an extraordinary spiritual coherence. The changes involve techniques, artistic and
formal means, and even acesthetic preferences. VWhat does not change is the
atmosphere of his works. The associations their subjects conjure up elude symbolic
interprefation. They are a sort of diary of radically individual inner experiences,

an endless game played by subconsciously excited images against the search for
a form to make the work of art powerfully expressive.
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